
 

Wirtualna adopcja 

 

  Stowarzyszenie  Jeździeckie  Szarża  powstało  w  1985  r.  Zostało  założone  prze  grupę 
pasjonatów  jazdy konnej. Szarżę nadal tworzą  ludzie z pasją  i  ludzie dla których dobro zwierząt  jest 
wartością samą w sobie. 

  Z  tego  powodu  nasze  konie,  które  pracują  na  co  dzień w  szkółce  rekreacyjnej,  są  dla  nas 
bardzo ważne i dbamy o nie, jak najlepiej potrafimy.  Są pod stałą opieką weterynaryjną oraz naszych 
instruktorów i wachmistrzów, którzy społecznie udzielają się w SJ Szarża.  

  Konie  są dla nas najważniejsze.  Szanujemy  je. Gdy wiek oraz  zdrowie nie pozwalają  im na 
kontynuowanie pracy w szkółce rekreacyjnej nie pozostawiamy ich samym sobie, bądź co gorsze nie 
odsyłamy  na  rzeź. Mają  one  zapewniony  u  nas  przytulny  boks,  opiekę  oraz  zielone  łąki  do  końca 
swoich dni.  

  Utrzymanie  konia  jest  kosztowne.  Aby  dobrze  zająć  się  tym  zwierzęciem,  należy  wydać 
odpowiednio wysoką  sumę na  siano,  słomę, owies, opiekę weterynaryjną,  kowala,  leki…   Dla nas, 
niekomercyjnej szkółki pod Warszawą, ważna jest każda złotówka – dlatego zwracamy się z prośbą o 
wirtualne  zaadoptowanie naszych emerytowanych podopiecznych, bądź  częściowe dofinansowanie 
ich utrzymania. W  zamian  za  pomoc  możemy  co  miesiąc  wysyłać  zdjęcia  podopiecznych  oraz 
informacje o tym, co u nich słychać. Możemy także umieścić logo podmiotu wspierającego na boksie 
konika. 

  Obecnie w naszej stajni przebywa dwójka emerytów. Jest to para – Hawajka i Piorunek. Są jak 
‘papużki  nierozłączki’.  Zawsze  razem  wychodzą  na  padok,  w  stajni  dzieli  ich  tylko  cienka  ściana 
pomiędzy boksami. Gdy w zasięgu wzroku nie widzą siebie nawzajem, są bardzo nieszczęśliwe. Krąży 
o nich wiele szarżowych legend.  

  Hawajka  

Dawna ulubienica wielu kursantów, jej charakterystyczne uszy i pofalowana jak na hawajską piękność 
przystało  grzywa  urosły  już  niemal  do  symbolu 
Szarży. Obecnie zażywa zasłużonej emeryturki. Jej 
wygodne  chody  wielu  jeźdźców  wspomina  z 
sentymentem.  To  prawda‐  nie  potrzeba  nawet 
siodła. Krąży  legenda,  że dzięki Hawajce możemy 
sprawdzić,  kto  jest  prawdziwym  mężczyzną‐  na 
oklep toleruje jedynie dziewczęta;) Hmm... 

 



Piorunek 

Żywa  legenda!  Gniady 
konik  z  "rozłupanym" 
zadkiem.  W  młodości 
chętnie  popisywał  się 
swoją  cyrkową 
przeszłością,  a  konkretnie 

nabytymi 
umiejętnościami:‐)  Znany 
był  również  jako  dobry 
skoczek.  Z wiekiem  coraz 
bardziej ceni sobie  święty 
spokój  i  tylko 
konsekwentny  jeździec 
potrafi  skłonić  go  do 
energicznego  ruchu. 

Świetny koń do nauki poprawnej technicznie i skutecznej jazdy. 

 

W imieniu swoim i naszych koników, z góry dziękujemy za pomoc. 

Zapraszamy także do odwiedzenia naszej stajni oraz na kurs jazdy konnej. 

 

Z jeździeckim pozdrowieniem 

Zarząd SJ Szarża 

www.szarza.pl 

 


